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SPRAWY POLSKIE 


~ POLSKA A NIEMCY. 


Daily Mail 9.XI, zamieszcza obszerny artykuł 
lorda Rothermere, w którym tenże występuje z pro- 
jektem rewizji granicy polsko-niemieckiej, w celu rze- 
komego uratowania pokoju. 

Istnienie „korytarza pomorskiego“ nazywa. autor 
prowokacją Niemców i niebezpieczeństwem dla Pola- 
ków. Wskazuje on, że w tym właśnie miejscu powin- — 
ma zacząć się rewizja traktatu wersalskiego, Rother- 
mere proponuje zwrócenie Niemcom terytorjum pol- 
skiego, nazwanego „korytarzem, wzamian za zbioro- 
rową solidarną gwarancje Niemiec, Francji i Anglji 
do ochrony i obrony wschodnich granic Polski prze- 
ciwko atakowi Rosji sowieckiej. 

Wzamian za zgodę Polski, Rothermere obięcuje 
pożyczkę międzynarodową, której za gwarancją al- 
jantów mieliby udzielić Niemcy jako rekompensatę 
za inwestycje na Pomorzu, Rothermere proponuje u- 
dzielić także prawa wolnego od cła tranzytu dla pol- 
skich towarów i dostępu do morza w podobnych wa- 
runkach, jakie ma Jugosławja w Salonikach, Gdynia 
miałaby być przekształcona na wolny port hanzea- 
tycki pod protektoratem polskim. Rothermere prze- 
chodzi następnie do krajów naddunajskich i pisze o — 
konieczności rewizji traktatu w Trianon. 


Vossische Zig. 9.X1, w koresp. z Londynu podaje 
wiadomość o wystąpieniu lorda Rothermere'a w dzien- 


miku „Daily Mail” za rewizją granic polsko-niemiec- _ 
kich. 


Danziger Neueste Nachrichten. 9.XI, podaje we 
domość z Londynu o ukazaniu się See arty- 
3 lorda Rothermere w „Daily . Mail”, 


POLSKA, RUMUNJA A Z. S, R. R. 


Kölnische Ztg. 9.XI, w koresp. z Bukaresztu pi- 
sze, że poseł francuski Puaux wprawdzie podjął się 
na prośbę min. Titulescu przesłać do Moskwy propo- 
zycje rumuńskie w sprawie paktu nieagresji, lecz od- 
mówił stałego pośrednictwa w tej sprawie i położył 
nacisk na konieczność bezpośrednich rokowań. 
ten sposób po Polsce również Francja, chociaż w for- 
mie łagodniejszej, wywiera nacisk na Rumunię, aby 
podjęła rokowania z Rosją. Titulescu sprzeciwia się 
przyjęciu tekstu paktu, w którym jest wzmianka o 
istnieniu spraw spornych, ponieważ byłoby to przy- 
znaniem, że sporną sprawą jest obecna granica na 
Dniestrze. Dotychczas nie udało się znaleźć pośred- 
niej formuły, któraby mogła zadowolić Titulescu i Li- 
twinowa. 


Cuvantul 7.7, donosi z Paryża, że nowa orjen- 
tacja Polski wobec Sowietów pogłębiła rozdźwięk 
między francuskim sztabem głównym a Quai d'Orsay. 
Podczas gdy dotychczasowa polityka franouska po- 
niekąd izolowała Sowiety, teraz — wbrew stanowisku 
kół wojskowych — zacieśnia stosunki z Sowietami, W 
tych warunkach Polska przestaje być zderzakiem mię- 
dzy Rosją a Niemcami, a zostaje nim tylko wobec Nie- 
miec, których stanowisko w sprawie zbrojeń wywo- 
laho zmianę polityki zagranicznej Herriota. Inna by- 
ła ona przed półtora rokiem, teraz Herriot zmierza 
do rewizji wschodniej polityki Francji. 


Cuvantul 7.XI, w art. wst. twierdzi, że odmówienie 
przez Polskę uczestniczenia w Fokowaniach rumuńsko- 


sowieckich jest winą Titulescu, który w ten sposób do- — 


prowadził. Rumunję 29 osamotnienia. 
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re chcą żyć w zgodzie z Rzeczpospolitą i wspölpra- 
cować z nią na terenie międzynarodowym“. 
SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 
W POLSCE. 

Danz. Neueste Nachrichten 9.XI, piszą o mozno- 
ści wyparcia węgla polskiego przez węgiel angielski, 
który przybywa na rynek polski drogą wodną. Do- 
starczany tą drogą wegiel angielski ma się kalkulo- 
wać znacznie taniej od węgla polskiego, pozatem do- 
stawcy angielscy mają udzielać nadzwyczaj dogod- 
nych warunków kredytu, który obejmuje nietylko 
koszt transportu. Według informacji wspomnianego 
pisma konkurencja węgla angielskiego zagrażać ma 
węglowi polskiemu w województwach pomorskiem, 
poznańskiem i warszawskiem. Z drugiej strony do wo- 
jewództw wschodnich ma być rozpoczęty import wę- 
gla z Rosji Sowiechiej. 

POLSKA A LITWA. 


Lietuvos Aidas 9.51, podaje streszczenie artyku- 
łów o Litwie dziennikarza polskiego W. Mergela, 
zamieszczonych w , ABC” (por. „Przeg. Prasy Zagr.” 
Nr. 255). W artykułach tych Mergel podkreślił, że 
ma, Litwie mie daje się odczuwać kryzysu gospodarcze- 
go i że położenie wszystkich warstw ludności, nie wy- 
łączając rolniczej, jest o wiele lepsze, niż w Polsce. 
„Lietuvos Aidas” uwypukla te zdania Mergela, w 
których podniósł on rzekomo lepsze położenie ludno - 
ści ma Litwie niż w Polsce, Wkońcu „Lietuvos Aidas” 
dodaje następującą uwagę: „Musimy powiedzieć, że 
artykuły: tego rodzaju: w prasie polskiej są bardzo po- 
żyteczne dla społeczeństwa polskiego, a przedewszy- 
stkiem dla Polaków z okupowanej Litwy. Tylko wię- 
cej, panowie Polacy, przysyłajcie do nas takich su- 
miennych swoich dziennikarzy (jeśli ich macie jeszcze 
chociaż kilku), i wyciągajcie z tych sumiennych infor- 
macyj należyte wnioski, — a wówczas, być może, za- 
czniecie inaczej rozmawiać z nami również i w spra- 
wach politycznych”, 


LA OGOLNE 


francuskiego, w którym minister Czechosłowacji widzi 


. szczery wysiłek, skierowany ku rozstrzygnięciu po: 


trójnego zagadnienia bezpieczeństwa, 
równouprawnienia wszystkich państw. 
SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH. 


Völkischer Beobachter 9.XI, zamieszcza list A. 
Rechberga, w którym ten prostuje błędną infor- 


rozbrojenia i 


mację pisma „Le Capital” powtórzoną za niem 


przez „Vólk. Beob.”), jakoby autor oświadczył spra- 
wozdawcy pisma francuskiego, iż kanclerz Papen za- 
proponował Francji przymierze wojskowe pod pew- 
nemi określonemi warunkami, Rechberg stwierdza, że 
prawdą jest tylko to, iż Papen zaproponował tylko 
jawną wymianę zdań między oficerami sztabu głów- 


nego francuskiego i niemieckiego celem omówienia. 
ewent. układu wojskowego, i w ten sposób Niemcy — 


wyciągnęły dłoń do Francji. : 
Dziennik esla ze swej strony, Ze powyäsze 
oswiadezenie Rechberga stanowi potwierdzenie wia- 
domosci, podanej przez „Le Capital”, a sprzeczne 
jest z urzędowem oświadczeniem kanclerza Papena, 


` którego sprostowanie musiała redakcja zamieścić pod 
grozą zamknięcia pisma tuż w przeddzień wyborów, 


przyczem dla dopilnowania tego był specjalnie przy- 
słany urzędnik. W ten sposób w bardzo dziwnem świe- 


rząd francuski o „planie 


POLITYKA ZAGRANICZNA POLSKI. 


Kölnische Ztg. 9.XI, w koresp. z Paryża pisze, że 
zdaniem prasy, zbliżonej do francuskiego sztabu 
głównego, min. Zaleski miał ustąpić z powodu niepo- 
wiadomienia Polski przez 
konstruktywnym”, chociaż traktat przymierza prze- 
widuje, że oba państwa zobowiązane są porozumie- 
wać się w sprawach, wzajemnie ich dotyczących. 
„Echo de Paris” shiada winę za to na premjera Her- 
riota, 

Prasa litewska z 8.X1, zamieszcza obsz. streszcze* 
nie głosów prasy polskiej (,,Czasu”, „Słowa“ i „Gaze- 
ty Warszawskiej”) o przypuszczalnych przyczynach 
dymisji min. Zaleskiego. Prasa litewska podkreśla, że 
w politycznych kołach polskich mówi się o odwołaniu 
z Rygi obecnego posła polskiego oraz o zamianowa- 
niu na jego miejsce dyr. Szumlakowskiego. Ponadto 
pisma litewskie wskazują na oświadczenie ministra 
Bevka, że w zagranicznej polityce polskiej zostanie u- 
trzymany dotychczasowy kierunek. 

Dzień Kowieński 7.XI, w art. wst. p. n. „Zmiana 
warty w Polsce' podkreśla, że min. Becka łączy z 
¡ego poprzednikiem wspólność zapatrywań na zadania 
zagranicznej polityki polskiej oraz jednakowa ocena 
sytuacji Fakt ten stanowi — zdaniem dziennika — 
dostateczną gwarancję ciągłości zagranicznej polity- 
ki Polski, ,,Zreszta polityka ta jest ustalona ostatecz- 
nie i nie może ulegać iluktuacjom. Rozumie to każ- 
dy, posiadający najogólniejsza chociażby wiedzę o 
centralnej i opatrznościowej postaci Polski dzisiej- 
szej, to jest marsz. Piłsudskim, i pobieżną nawet zna- 
jomość jego polityki zagranicznej. Nikt silniej niż on 
mie wypowiadał się dotychczas w Warszawie za poli- 
tyką pokoju, która jest wynikiem głęboko odczutych 
ideałów i potrzeb całego narodu polskiego”. 

W końcu dziennik wyraża przekonanie, że min. 
Beck ,,z pewnością uczyni wszystko możliwe w kierun- 
ku utrzymania dobrych stosunków z państwami, któ- 


ZAGADNIEN 


SPRAWA ROZBROJENIA. 


L'Echo de Paris 9.XI, (w art. Pertinax'a) twier- 
dzi, że jedną z przyczyn dymisji min. Zaleskiego był 
fakt, że Francja, przez niedopatrzenie, czy może 
świadomie, nie zaznajomiła swych przyjaciół z planem 
konstruktywnym Paul - Boncour'a. Przemówienie Be- 
nesza można uważać za pierwszy odgłos planu w gro- 
nie państw zaprzyjaźnionych. Zupełnego solidaryzo- 
wania się z nim ze strony czesko - słowackiego mi- 
nistra można było, się spodziewać, ponieważ — zda- 
miem dziennika — z chwilą, kiedy Francja wypowie- 
działa się, nie pozostawało mu nic innego, jak pójść 
jej śladem. Min, Benesz ma — zdaniem dziennika — 
zawsze na oku praktyczne wyniki, dlatego należy 
przypuszczać, iż w głębi duszy nie bardzo wierzy on 
w możliwość zmiany stanowiska Waszyngtonu i Lon- 
dynu w sprawie art. 16 paktu Ligi. Rzeczywistym ce- 
lem jego przemówienia było podkreślenie faktu, że o 
ile międzynarodowe gwarancje bezpieczeństwa nie 
zostaną wcielone w życie, to Francja i jej sprzymie- 
rzeńcy nie mogą ponosić odpowiedzialności za wyraź: 
ną złą wolę innych państw. Taka taktyka Benesza 
byłaby słuszna, gdyby można było przypuszczać, że 
którekolwiek z mocarstw będzie się z nią liczyło, 

Le Temps 9.XI, twierdzi, że przemówienie Bene- 
sza może być uważane za doskonałe poparcie planu 


mieccy oszczędzają swe siły, ażeby zużyć je tem sku- 
teczniej w walce najbliższej przyszłości. + 

Le Quotidien 8.57, twierdzi, że wybory. w Niem- 
czech miały tym razem jedynie znaczenie statystyczne, — 
Jedyną osobą decydującą jest Hindenburg i jego pro- 
rok v. Papen. Dlatego też zrozumiałe jest, że wielu 
wyborców zrezygnowało z podania swego głosu wo- 
bec fikcyjnego znaczenia wyborów. Sytuacja politycz- 
na w Niemczech pozostała niezmieniona, Członków — 
parlamentu nie dopuści się do głosowania, a rząd bę- 
dzie nadal zależał od łaski prezydenta, nazwanego 
słusznie „osią mieruchoma” przez v, Papena. Trudno 
przewidzieć jest, czem skończy się to wszystko —- czy 
nowem rozwiązaniem Reichstagu, czy też strzelaniną 
— w co trudno wienzyé. 


PO WYBORACH W STANACH ZJEDN. A. P. 


Berliner Tageblatt 9.XI, zamieszcza art. omawia- 
jący zwycięstwo Roosevelta i ogłasza prawdopodobny 
skład gabinetu nowego prezydenta, w którym jako Se- - 
kretarz Stanu spraw zagranicznych figuruje przyjaciel 
prezydenta Wilsona minister spraw wojskowych z 
czasów wojny — Newton Baker, Dziennik przypomi- 
ma, iż Newton Baker oświadczył w art. pomieszczo- 
nym w Berliner Tageblatt z 21, X, 1926 r., że Wilson 
chciał ażeby uznano Ligę Narodów jako instancję re- 
wizyjną dla Niemiec w kwestjach Gdańska, „koryta- 
rza" i Górnego! Śląska. W art. wst. dziennik wyraża — 
przypuszczenie, że Roosevelt i jego minister spraw 
zagranicznych potrafią wytworzyć zupełną jasność w 
amerykańskiej polityce europejskiej, a ta jasność bę- 
dzie uważała za możliwą stałą współpracę z Ligą Na- 
rodów; Niemcy powitaja ją z radością, gdyż będzie to 
potężny głos państwa, które niedługo po wojnie zdo- 
było się na jasny i sprawiedłiwy pogląd na traktaty 
i ich następstwa. 


FRANCJA, WŁOCHY A NIEMCY. 


Deutsche Allg. Ztg. 10.XI, pisze, ze oferta Her 
riota, która ukazała się po mowie turyńskiej Mussoli 
niego jest niespodzianką nietylko dla całego świata, 
lecz i dla Włoch. Wprawdzie poprzednie rządy fran- 
cuskie zawsze okazywały pojednawczość wobec 
Włoch, ale obecnie po raz pierwszy się zdarza, że 
premjer francuski staje na stanowisku Włoch, które 
Mussolini stale głosi, a mianowicie, iż Włochy nie o- 
trzymały po wojnie należytej satysfakcji moralnej 
Krok Herriota jest b. zręczny i obliczony na to, aby 
rozbić wspólny front filoniemiecki Włoch i Anglji 
Dlatego Niemcy powinny prowadzić czynną politykę 
zagraniczną i nie dopuścić, aby być przedmiotem prze- 
targów. > 


SYTUACJA POLITYCZNA NA LITWIE. 

Lietuvos Aidas 8.XI, w art. p. n. „Nie czyńcie — 
nam wstydu!" atakuje w ostry sposób Litwinów, zaj- 
mujacych wysokie stanowiska urzędnicze z powodu. 
posyłania dzieci swoich do szkół polskich. Dziennik 
doradza tym urzędnikom wyrobienie w sobie więk: 
szej świadomości narodowej litewskiej, grożąc, że „w 
przeciwnym razie naród litewski obejdzie się bez ty: 
obłudników i zaprzańców, którzy nie są całą duszą j 


mu oddaní“. 
` RÓŻNE. Bo | 
Pisma sowieckie w dniu 8 b. m. nie ukazały się 

z powodu rocznicy rewolucji październikowej. 


Drukowano na prawach rękopisu. 


tle stanął teraz po liście Rechberga — jak pisze dzien- 
nik — „brutalny przymus, jakiego użyto do zmusze- 
nia nas do odwołania podanego doniesienia”. Dzien- 
nik podaje do osądzenia narodowi niemieckiemu spo- 
soby postępowania rządu Papena. 


Vorwärts 9.XI, w art. wst. pisze, że dzień 9 li- 
stopada 1918 r., który wprowadził rządy demokra- 
tyczne w Niemczech, a upadek rządów baronów i dyk- 
tatury cesarskiej, święci się dzisiaj w Niemczech znów 
pod znakiem rządu baronów, którzy dążą do pozba- 
wienia narodu niemieckiego zdobyczy demokratycz- 
nych. Głównym winowajcą powrotu baronów do wła- 
dzy jest nie kto inny, tylko Hitler, który obecnie sam 
ich zresztą zwalcza; wszystko to odbywa się jednak 
z wielką szkodą dla całeśo narodu niemieckeigo. 


The Times 8.XI, w art. wst. pisze, iż wybory nie- 
mieckie nie przyczyniły się do wyjaśnienia sytuacji. 
Poważne zmniejszenie się liczby posłów narodowo- 
socjalistycznych oraz zmniejszenie liczby posłów cen- 
trum usuwa możliwość utworzenia ew. rządu centrum 
w koalicji z narodowymi socjalistami. Niemożność 
stworzenia rządu, któryby mógł być oparty na parla- 
mentarnej większości, musi bezwątpienia wzmocnić 
stanowisko obecnego rządu. Autor podkreśla, że jest 
to dziwne zwycięstwo, przy którem około 90 proc. wy- 
borców jest przeciwko rządowi. 


The Times 8.XI, w kor. z Berlina omawia wyniki 
wyborów w Niemczech i pisze, że potwierdziły one 
zmniejszenie się wpływów hitlerowców. Naogół bio- 
rac — pisze koresp. — wyniki wyborów odpowiada- 
ją przewidywaniom. Omawiając możliwości rekon- 
strukcji rządu, autor pisze, że gotowość zgodzenia się 
najwyższych kół na چا‎ ewentualność przypisywana 
jest 1) niepowodzeniu obecnego gabinetu w zakresie 
zyskania ogólnego poparcia dla jego polityki, oraz 
2) nieporozumieniom, wynikłym w łonie gabinetu. 


L'Ere Nouvelle 8.XI, zamieszcza art. wst., w któ- 
rym analizując rezultaty wyborów w Niemczech za- 
znacza, że w rzeczywistości nie wywołały one wiel- 
kich zmiam w sytuacji, Dziennik wyraża powatpiewa- 
mie, czy Papen i Schleicher życzyliby sobie jakichś 
zmian i czy wogóle chcieliby,by z wyborów wyłoniła 
się większość rządowa; odnosi się wrażenie, że tak- 
tyka Papena było pozostawienie Reichstagu po wy- 
boraich bez możliwej większości, a to w tym celu, by 
uznano! potrzebę dyktatury, wobec niemożliwości ist- 
mienia régime'u parlamentarnego. Papen chciał kilka- 
krotnemi już próbami wybonczemi dowieść, że w 
Niemczech system parlamentarny nie może istnieć i że 
jedynie możliwy jest gabinet prezydenta — tak jak 
dawniej — casarza. L'Ere Nouvelle pisze, że, nie mię- 
szając się do spraw wewnętrznych Niemiec, ma jednak 
prawo postawić pytanie, czy ten system «cesarski w 
układzie stosunków wewnętrznych nie wytworzy ró- 
'wniez systemu; cesarskiego w stosunkach z zagranicą, 
w tem tkwi niebezpieczeństwo. 3 


Le Populaire 8.XI, (w art. L, Bluma) twierdzi, ze 
mimo iż niemi socjal-demokracja utraciła pewną 
ilość mandatów poselskich, to należy uważać, iż od- 
niosła ona zwycięstwo, ponieważ został osiągnięty 
cel do którego ona dążyła, a mianowicie — uniemo- 
żliwienie Hitlerowi dojścia do władzy drogą legalną. 
Obecnie mogłoby to nastąpić jedynie za pomocą za- 


machu stanu narodowych socjalistów. Socjaliści mie- 
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